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W i a d o m o ś c i  K u r o w i ;

Prze*  N ayw yższe  dyplom ata ,  pod  dniem  10 
marcjj , m ianow ani są k a w a le ra m i  o rd e ru  ś. VFło- 

I d z im ie r z a  ag iey  klassy : jene ra ł  m ajorow ie, T e n -  
\ n e r  i Szubert-^ oba w ydzia łu  kw aterm is trzoW skie-  

i jene ra ł  m ajor , T ieś lew  i , nacze ln ik  25c iey  
d y m z y i  pieszey. (i?. S.).

Ń ayjaśnieysza CesarzoaaA J e y m o ś ć ,  A l e ­
x a n d r a  FrsnoRowNA,  n a y ł a s k a w i e y  u d a r o w a ć  ra­
czy ła  b r y l a n t o w a n y m  pierściern , P .  T ie ra je w a ,  
k tó ry  n a p i s a ł  w iersz  pod t y t u ł e m ;  P ła c z  R o ssy -  
a n  n a d  g ro b em  A le x a n d r a  -B łogosław ionego  , i 
lNavjasnikyszey Ę ^ n i  o f i a r o w a ł .  [P . J 1,)

—  l o w a r z y s t w o  F i la rmo ni cz ne  (w Pe

ne, pam ięć  Jego , bolesnem  uczuciem  s t ra ty ,  i  po- 
w szechney  ża łoby  okazem , uczc iły .  Jeszcze k i lk a ­
dziesiąt m iiionow  rodz in  od ośn ika  pó łnocnego , aż 
do naszey p o łu d n io w ey  zagródki, oycowskierń  p a ­
now an iem  Jego u b ło gos ław ionych ,  łez  i  jęków  nie  
u tu l i ło ;  jeszcze od biednego  w y ro b n ik a ,  k tó r y  Go 
z pod s t rz e c h y  z u p rag n ien iem  zayrzał,  a i  do p a ­
cho lęc ia  po u l icy  pełznącego, jedno się łk an ie  w y ­
dobyw a: w ięc-że nie żyje nasz K r ó l  i  O yciec , A -  
l e x a n d e r  ! . . .  nie  żyje n ieste ty  ! . .  J u ż  nie p o y rz y -  
iny na tw arz  Jego, z k tó re y  radość i  p o c iech a  na 
nas w y try sk iw a ła .  N ie  żyje ł . :  a m y  P o la c y  ży ­
ciem Jego  ożyw ien i — ręk o y m ią  is tn ien ia  obdarze ­
n i — sobie i E u ro p ie  p o w r ó c e n i—  w  sam ym  za-pj .  ,  - | — -  .  w w u a  - ł f  m a m y  u l  i O "

\ 1 !7, . ,   ........ v  r e t e r s b u r -  w iązk u  odrodz in  naszych , na to do te v  s to l iev  n-
^ ) d. 3 i  m arca, ma dac sław ne  R e q u ie m  M o z a r ta , dyszani p rzyb ieg liśm y , abyśm y  tym  o L z e d e m n a -
na wspom ożenie  w d ó w  i s ie ro t  po  m u z y k ach .  y , / u j s m y  rym oDrzęctetn na-

“  r V  1  1  n  0  —
T rfen sk ie  T o w a rzy s tw o  D o b ro czyn n o śc i

nadpr. Vla i"'** l .u tey sz4 P u b l ic z n o ść ,  iź t r u d n a  
nader  p racę  z b ie ran ia  w ie lkonocney  k w e s ty  w m ie ­
cie p rzy jąć  raczy y szanowne D am y w  n a s tę p n y m  

porządku . W  C y rk u le  i .  J W .  ż X iążą t  C zetw er-  
ly n sk ich  b t r a w in s k a  Chorążyna słon im ska. W  C y r-  
Kule 2 J W .  z O d y ń có w  B en d e rsk a  Je n e ra ł -M a -  
lorowa ł a c in ie  z JIW . P u łk o w n ik o w ą  R ogow ską .
M ar v v T ,-  Z H ra h ió w  K i c k . c h  B iszp ing
M arsza łkow a W o łk o w y s k a .  W  C y rk u le  4 z E y -

W  C v rk u le '^  I v v f'i>!<ł i ^ a p ’-tan0VVa w ° y sk polsk ich . 
7 1VY 1 o t n Ik o w iu k o w a  R ogow ska  łącznie  
z J U .  J e n e ra ło w ą  B enderską .  W  C y rk u le  6 J  W .  
z H r a b ió w  P o to c k ic h  H ra b in ia  K ossakow ska  Ł o -  
wczyna W ie lk ,e g o  X ię s tw a  L itew sk iego .  W  C y r ­
kule 7 JYV. P in a b e l  K o llesk a  Sow ie ln ikow a  P ro -  
te.ssorowa U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego .  To ch rze -  
scianskie pośw ięcanie  się D am  czu ły ch  na c ie rp ie ­
nie ła k n ą c y c h  b liźn ich ,  jedynem  jest i c h  w s p a r ­
ciem w  tym  ro k u  ża łoby i boleści, w k tó ry m  po-
nt-yvh " y rokom  Przedw iecznego  odw ołać  do 

1 b y tk o w  sw ey  c h w a ły  P ow szechnego  N arodu  
Dy c a ,  w k tó ry m  osieroceni z naylepszego P a n a ,

/ce l .  L  , '■'V. n “ w sp ie ra n iu  nędzy b rac i  na-
I- ^  V11C •' y ne “ la serc  c n o t l iw y c h  u-spo-

p e .".‘P i11 p rze to  T ow arzys tw o  dobroczyn- 
r i , 5 -Zfi • u ^dicznośc W ile ń s k a ,  hoyna zawsze na 

glos c ie rp ią c ey  ludzkości, nie zostawi i teraz  ubo- 
T11-'nJ sie.r °L  s ta rcó w  i k a lek ich ,  o d la ł  b lisko d w u -  

zie u ic i loyuoscią aa dom u T o w a rz y s tw a  u t rz y -  
m y w a n y c h ,  bez w span ia łego  opa trzen ia .

K a Ó L ą i w s T w o  P o l s k i e .
U  a rs za w a  d. i 4 k w ie tn ia .

(- G a z e ty  J V a rsza w sk ie y .)
n o  s n o n  pam ię tnego  pogrzebow ego obch o d u
N a v n s n I y 'Va,ąCy7 ’ "  w iek o Pornuey p a m i ę c iiNayiasn eyszym C e s a r z u  i K r ó lu  A l e x a n d r z e  I ,

7 >• m. w K ośc ie le  M e tro p o l i ta ln y m ,  znany
ze w zorow ey  w y m o w y  J W . J X .  W o ro n ic z ,  B i s k u J  
v ra k o w s k i ,  miał następujące  K a z a n ie ;

P r a w o w ie r n i  P o la c y !  i  S łu c h a c z e !
Ju z  b lizko pó łrocze d o b ie g a ,  jak jaśniejące 

t ro n y  i M o ca rs tw a  E u ro p y ,  n ieodża łow anym  zgo­
nem  io tę z n e g o  S p rzy m ie rzeń ca  sv^ojego zasm uco­

C i, r  J  7  J  J  J  Ł i a -

ro d o w e y  ż a ł o b y , s t ra tę  naszą n ie p rz e p ła k a n ą  i  
wdzięczność n ieogran iczoną  poko len iom  p rz y sz ły m  
przcKf l Zf l l i ,

O gorzka  i żałosciwa usługo! jakżeś nas p r ę d ­
ko do siebie p r z y w o ła ł a ! . . .  a ja c h w ie ją c y  się s ta ­
rzec, w y c iąg n io n y  na t łum acza  ty c h  b o le sn y ch  u -  
czuć waszych , szanowni rodacy! św iad ek  i  uczes t­
n ik  z Avami ty lu  p rz e ż y ły c h  p r z e m ia n —  cóż w am  
p rz a m a r tw ia ły m  językiem  p ow iedz ieć  zdołam ? co 
wspomnę i p rzyw iodę ,  w  czćm byście  Wrprzódy m nie  
m e uprzedz ili  i n ie przebole li?  Co m ów ić  o M o n a r ­
sze, k tórego  Im ię  i czyny  w  u śc ie c h  całego zna­
jomego świata do potom ności przechodzą?  ileż tu  
gasnąca isk ra  p rz y  gore jącem  słońcu p rzyśw iec i?

_I w ięc-ze  sk u p ien i  do tego us tron ia  p r a w d y  
i pociechy , bez p o c iech y  odeydziem ? N ie  d ay  nam  
tego Boże! k tó rzy  się n iezachw ianą  w ia rą  o T w ó y  
t io n  w ieczny  op ie ram y , i w  T w o ic h  jedyn ie  k s ię ­
gach , dla całego rodzaju  ludzkiego  p isan y ch ,  p r a ­
w dziw ego św ia tła , ro zu m u  i p o c ie c h y  pouczam y.
N aucz nas z n i c h : że T e n  k tó rego  p łaczem y , __
b y ł  n a p r z ó d , P o s łan n ik iem  T w o je y  O patrzności,  
aby  św ia t  bezbożeństw em  rozm io tany , pokojem  ob­
darzy ł;  pow tóre ,  b y ł  narzędziem  T w o je y  d o b ro c i ,  
abyś p rzezeń  p ie rw szą  na nas r ę k ę  zm iłow an ia  T w e ­
go położył;  a następnie , nie p ła k a ć  Go, ale się J e ­
go c h w a łą  i w ysok iem  przeznaczen iem  ro z rad o w ać ,  
i  z niego ko rzys tać  w inn iśm y .

M ó w ią c  do plem ienia  p r a w o w ie rn y c h  P o la ­
ków , po co szukać d łu g ic h  w y w o d ó w  tey  p r a w d y ,  
k tó ra  av n ie p rz e m ie n n y ch  w y ro k a c h  B ożych  , d la  
w szys tk ich  ludów , i iv iekow  o tw o rem  stoi* W  n ic h  
to, b ra c ia  naymilsi!  wszystko to, co nas dzisiay o- 
becnym  w idok iem  rozczula , razem  wyższem  świa- 
tłem  i p rzek o n an iem  pociesza. S k o ro  jeden P an ,  
w ieczny  i p rzy rodzony ,  ŚAyiatem tym , jako sw y m  
u tw o re m , AAładnie i k ie ru je ,  w ię c  i  Jego  M ajesta­
tu  p ie rw s i  na ziemi wyobrażerice , a lbo ła sk i  m i­
łos ie rdz ia  J e g o ,  a lbo  sp ra w ie d l iw o śc i  i  k a ry  za- 
s łu żon ey ,  bydź  muszą sp raw cam i.  T a  ty lk o  m ię­
dzy n im i zachodzi różn ica  , że p i e r w s z y c h , jako  
sw oich  u lu b io n y c h  w y b ra ń c ó w , cech ą  dob roc i  zna­
m ionuje  , aliy p rzez  n ich  , p e łn e  s t ru m ien ie  m iło ­
sierdzia swojego rozleAyał; d ru g im ,  jako tw a r d y m  
AA'ykonaAycom s u r o w o ś c i , groźne i s tra sz liw e  po- 
tęgi sw ojey n a rz ę d z ia , wr b ły s k o tn y m  u p o m in k u  
p rzelotnej' s ław y  , p rzekazuje .  P ie rw s z y c h  , sołją 
samym nagradza; d ru g ich ,  jako siebie n ie g o d n y ch  
próżnością^ za próżność  kAiituje. P ie rw s z y c h  świat 
opłakuje, że k ró tk o  żyli; d ru g ic h ,  że d ługo  p rz e -



wodzili. Na tćm się kółku losy i przemiany na­
rodów obracają; a Ten,  k tó ry  im popęd niewidzial­
ny nadaje, chcia ł  nas o tern widzialnie nauczyć, i 
palcem to wszystko wykazać.  T ak  On w ytkną ł  
przed t rzydzies lkiem blizko wieków owego na roz­
ległym wschodzie jedynowładzcę,  na lat dwieście 
wprzódyy nim się urodził.  N ie  m a cię je szc ze  
(mówi o niin u Proroka),  ale j a  cię w idzę , i  two- 
iem  cię im ieniem  nazw ałem  —« zw ać się będziesz
C yrusem  — P rzew odzić  c i będę do bo ju  na tw e
zbliżenie wojaków w ucieczce rozdm uchnę  b ra ­
m y m iedziane ro ztrą cę ; bo J a  je s te m , który roz­
ciągam  niebiosa, i  ziem ię u trzym u ję; — nazyw am  
to, czego je szcze  nie m a, ja k  g d yb y  ju i  było  (I- 
saiae 45).

Dopełni ł  wysokiego powołania Cyrus : i to 
wszystko, co P ro ro cy  Pańscy nad owym dumnym 
i k r w i ą  opojonym Babilonem z dala w idz ie l i , on 
do joty uiścił. Uk lęk ła  kilkunastow ieczna potęga 
ch ą ld e yczyków ; ani miliony orężników ich  g ra ­
nic, ani E u f r a t  ich stolicy ura tować nie mógł. Cy­
rus, posłaniec Boży, zg ru ch o ta ł ten  m łot , i  róz­
gę z ła m a ł , która tyle narodów t rapiła.  Nauczył 
się razem,  ?e nie słońce, k tóremu się wprzód kła­
n i a ł ,  ale Bóg I z r a e la ,  na niebie i ziemi panuje. 
W i ę c  lud Jego uk ar cony  do oyczyzny powrócił;  
p ierwszą Jego w  świecie świątynią z gruzów po- 
d źw ig n ą ł ; złupieżoną jey własność odprowadził;  
pokóy , odelclmienie i swobodę na przest rzeni  u- 
ciszonego wschodu roztoczył.  Już  tych  ludów i 
grodów n iem a ,  k tóre na te jego znakomite czyny 
pat rzyły.  Ale gdzież on sam jest teraz? Ternu to 
w'iadomo, k t ó ry  go przyb ra ł  za oswobodziciela wy­
brańców swoich,  w których  się naówczas, niniey- 
szy Kośeioł  Chrystusów',  ęały cel stojącego dotąd 
świata ,  w głębokim i odległym cieniu wyobrażał.

Odtąd do acięgi Cyrusa należą wszyscy, któ­
rzy jego śladem postępować są przeznaczeni.  Ale 
Bóg równie jest sprawiedl iwym jak dobrym.  M ą ­
drość Jego, obierając podobnieyszych do siebie do­
brocią,  dla czyhipni* dobrze, maluje drugich,  k tó­
r y m , miecz sprawiedl iwości  porucza.  W e  dwa wie­
ki  poźoiey wykpznje Danielowi owego macedoń- 
czyka. którego równie  na świecie jeszcze nie by­
ło: JPidzisz go? (pyta Proroka)  widzisz tego zdo­
bywcę! Z jak im  popędem  w znosi się od zacho­
du  /  — g ó ry  i  p rzep a śc i p rzeskaku je  — ziem i no­
gam i n iedo tyka— w szystko co p r z e d  nim, ju i  w y­
w rócił i  p o d e p ta ł! (Dan. 9). Świat  jeden zawo­
jował)— pyta indyanów o drugi,  aby go podbił,  i 
z łupieźył ;— Bogiem się wreszcie ogłasza, lecz przy-  
naymniey t  Jowisza zrodzonym. — Gdzież 011 jest 
t e r a z ?  i co m u  ta sława pomoże, z k tórą się każ­
dy Gengiskan i Tamerlan  dumny pomierzą? P r ó ­
żnością za próżność zapłacony ! a czem jest dzi- 
siay, temi go oczyma, przy ostatniem skonaniu świa­
ta, zobaczymy.

Jeźli  te dwa  widowiska , wiekami  wprzódy 
Pro ro k o m  Pańskim dla nauki  wszystkich ludów 
objawione, w  każdym czasie przypominały  światu 
jednego zawsze i wiekuistego Pana,  w swoich rzą­
dach niezmiennego; nie potrzeba wam zapewne, pra­
wowierni  ro d a cy ,  stosunku ich z dziejami nasze- 
mi w obecnem położeniu odsłaniać i rozcieniać. 
W a m !  którzy na to przeznaczeni byfśc ie ,  abyście 
to wszystko za dni  swoich naocznie widzieli ,  i r ę ­
koma d o t y k a l i . . .  Ćwierć  wieku niemal w k r w a ­
w y m  zatopię nieszczęść i zamartwienia brodzil i ­
śmy. Jeszcze się dymami kłębią  niedotlałe zgo­
rzeliska-zdziczenia i obłąkania ,  w k tó ry ch  część 
świata przez nas zamieszkana miała zaginąć; jeszcze 
po tych  bojowiskach cienia i postacie tych boja- 
ków unosić się zdają, k tórych kości i oręże pług 
zalękniony wygrzebuje;  jeszcze mi liony rodzin do 
sw ych siedlisk t rafić nie mogą, ani się w  nich,  o 
wyc ię ty ch  oycach 1 matkach,  dopytać.

Nieprawość wywołuje karę;  kara  do poprawy 
usposabia: za poprawą miłosierdzie się upędza. T a ­
ką koleją przemian wiek się oznaczył, i w takiey 
postaci do potomności przeydzie.  Ale kogoż tu po­
trzeba było  , aby tę niestanowność rozmiotanego 
świata ukołysał? aby uziajane zaciekłością namię­
tności, zasmakowrać w pokoju i p r a w o ś c i , p rz y u ­

czył? aby podpalcze zguby zarzewia , we wszyst­
k ich  kątach zdradziecko podłożone, zadmuchnał  i 
zadeptał  ?

Rozlegał się wprawdzie  po ziemi odwieczny 
głos Syoriskiego Króla  i Proroka:  T eraz właśnie  
m ieycie baczenie K rólow ie ! służcie P a n u  w bo- 
ja źn i: abyście z  drogi p ra w e y  nie zb o czy li, g d y  
się wkrótce gniew  P o z y  zapa li. (Ps. 2.) Niestety! 
zapoźno ten język zrozumiano1 ale T e n ,  którego 
dzisiaj  opłakujeui ,  na to .był prawością,  dobrocią 
i uboźością usposobiony,  aby drugiego Cyrusa 
urząd,  i widoczne ramie obecney Opatrzności,  do- 
słoynie wyświecił .  — Dusza Jego wyższa i szlache­
tna, męztwo i wytrwałość  niepokonana, potęga n i e ­
wyczerpana , by ty  zawsze na wstręcie postępowi 
światoburczey flagi, która już inne krańce świata 
naszego obiegła. Trzeba więc było  wszystkie lu­
dy,  przeciw własney sprawie,  na to uzbroić , aby 
tam s tanąć ,  gdzie stare medy , greki  i rzymiany 
nie dosięgły. Oskoczony więc w obszernych swych 
pańslw’ach, młodociany i samą łagodnością tchną- 
cy , nasz A l e x a n d e r  , nie u ląkł  się naslerczonego 
przeciw'r sobi e , orężnego ś w i a t a ; — od czegóż za­
czął ! Żyjąc zawsze Bogiem, z ufnością zawołał:  
N ie  nam  P a n ie !  nie nam  ! ale im ieniow i Twoje­
mu d a y  chwałę. Ps.  n 3 : „Idzie tu o rodzay ludz- 
„ k i ,  aby do reszty Ciebie nie zapomniał!  o jego 
„byt ,  i społeczność! którąś sam pierwszy zawiązał,  
„i w zawiązaniu jey, godny Ciebie cel zamierzyłeś. 
„ I  więc-że to wszystko ma legnąć ofiarą szału i 0- 
„błąkania? " — Okrzyknął  razem swe ludy, głosu i 
dobroci Jego świadome: — „Synowie Rossyi! byli-  
„byściez narodem starożytnym i potężnym, gdyby­
ś c i e  svvojey oyczyzny , imienia , sławy i całości 
„nie miłowali? Oto zachód i południe całem brze­
m i e n i e m  chce  was przywal ić! Już  kra iny  i świą­
t y n i e  wasze goreją! I  więc-że zaharconemi  na 
„ t ru dy  piersiami , najeźdźców' waszych nie ode­
p r z e c i e  ? Oto waleczność waszą uzbrajam tern 
„świętem odkupienia naszego znamieniem , któ- 
„r e  p ierwszy Chrześciańgki Cesarz na Kapi to lu  i 
„ tronach cesarskich u tk w iw s z y , bałwochwalcze 
„dum y i zwodnictwa bożyszcza o b ra my  piekiel - 
„ne roztrąci ł—  Pod tym i my znakiem postąpmy!" 
W yr zek ł ,  i p ierwszy na czele stanął. A co prze- 
powiedzianem było  o wschodnim Cyrusie,  to i o 
naśladowcy jego pełnić się musiało. J a  C i p r z e ­
w odzić będę, (rzekł  Pan  Z a s t ę p ó w ) . O t o  już, za 
zbliżeniem się Twoje-m, szarańcza orężnych naro­
dów w rozsypkę idzie; oto same żywioły przeciw 
niin oburzone,  zlodociałym zamorem góry z nich 
usypują!  Już  od W o ł g i  aż do Sekwany w cią 
g ły ch  turniejach i polotach wszystko uklękł".  
Wreszc ie  starożytna stolica F rankó w,  ledwie z po­
topu nieociekłyoh nieszczęść wynurzona , dawney 
świetności i godności przywdziewając postać , na
widok rószczki oliwney bramy otwiera  Zawrzał
gniew sprawiedl iwy tylu sprzymierzonych ludów, 
bojami i włóczęgą niewinnie sp o ty ran y c h , k tó ­
ry c h  pokolenia , z odmętu niknącego chaosu nie 
prędko wypłyną.  Teraz  czas zemsty i odwetu! 0-
kr/ .yk się szerzy i rozlega „Nie,  bracia! nie! “
zawołał  nasz Anioł poko ju ,  A l e x a n d e r . „ R ę k a  
„ t u  Boża nas doprowadziła ! więc  Boga naśladuy 
„my,  k tó ry  nas dobrem za złe odpłacać naucza 
„Słuszny gniew na winnych;  lecz za cóż cierpieć 
„mają n i ewinni?  Czy jeden w piekłach ukłębio- 
„ny zaląg sprzysiężeńeów , slanowi całość narodu 
„i jego chwale, uwłacza? Co W'inne starożytne gro- 
„dy i zaniki , że w ich podziemnych pieczarach 
„smoki  i gady legowisko tayne us ła ły?  Bracia! 
„wszyscy jednego Oyca na niebie dziećmi jeste­
ś m y  ; więc po bra te rsku rzecz całą ukończmy. 
„Niech dostoi, co jeszcze ręka  w ywrotu  z korze­
nnie*11 nie obaliła: — czas resztę uleczy!— a teraz 
„rozsklepione zayścia i k rz yw dy  w przepaściach 
„oceanu utopmy.  A b y  zaś ten pokóy b y ł  godny 
„s ławy i imienia naszego , złóżmy go na xiędze,  
' , zapisaney k rw ią  Zbawcy rodzaju ludzkiego, i po- 
„dług jey p ra wideł  ninieysze odrodzenie świata u- 
„ t rzymywać,  zaprzysiężmy. Inaczey świat nie 0- 
„ s t o i ! i te same oręże przeciw swym orężnikom 
„z ziemi powstaną!" Skoń czył— a Ten,  k tó ry  ser .



ca K ró ló w  i narodów w  ręk u  wszystkowładnych 
trzy m a ,  jednym ducha swego pow iew em , postać 
zbroynego świata odmienił, Rozbłyśniona tęcza 
pokoju, obozy i tw ierdze obiegła ; ludy gniewem 
rozżymane broń  z ręku upuściły , i nawzajem się 
ściśleyszem ogniwem przyjaźni przytuliły .

K r ó tk i  ten rys  wiekopomney sławmy A l e ­
x a n d r a  naszego, dzieiniey się zapewne wyobraża 
w świetle waszem i uczestnictwie tych  dziejów, 
zacni rodacy! U praw dziw ey  wielkości, albo nic, 
albo słów kilka  w yrzec pozwolono. Gminny W'zrok 
jaśniejące zakole słońca łokciem  przemierza; sam 
tylko mędrzec , nadl poziom wyniesiony , miliony 
dobrodzieystw  jego dla św ia ta ,  na każdą m inutę 
przelicza.

O Rossyo! rozległych tronów  strażnico! ileżto 
w ieków  chlubić się będzież tyrn jedynowładcą tw o­
im  , k tórego  z nam i teraz opłakujesz! On- twoje 
imie now ym  blaskiem chw ały  uświetnił. On twe 
proporce  na szczytach tatrów  i alpów  poutykał.  
On tw em i naw am i, n ie tkn ię te  morza, zatoki i w y ­
spy z korzyścią twoją przedrożył. On na łonie 
twojem now e z; rody  naukowego ś wiatła, przem y­
słu, potęgi, rozszczepił,  u r z ą d z i ł , u trwalił! Cóż, 
obok ciebie, dla nas pobra tym ców  uczynił? W i ę -  
cey! niż. to wszystko! Bo nas n iebyłych, z grobu 
w y w o ła ł.

O bracia! to samo, ze dzisiay K ró la  wdasne- 
go opłekujem , dowodzi przed światem, że żyjem! 
ze K ró .ó w  i kochać i ża łow ać umiemy; źe łańcuch  
naszych M ieczysław ów  i Bolesławów , na czas 

| p rze rw ań  {,  na nowo się skleił; że imieniem oy- 
cow naszych zwać się, nam, i pokoleniom naszym 
nie zabroniono.

N a jakąż przestrzeń czucia i wdzięczności w 
donikmjąćóm tchnien iu  mam się zapuścić! Niech 
te ściany i m u ; \ r, smutno ukirzońe , dzieiniey za 
mnie pj-zemówią. O wieleż to nadziei naszych, 
tu  n iegdy rozhlyśnionych, żałobą się pokryło! \V ie -  
leż ślubów i o fiar  z w iatrem  uleciało! Czemu to? 
bo inaczey r a  ziemi radzono , inaczey na niebie 
stanowiono! Przed ja t  dziesiątkiem cóż przecie w 
ru m o w isk ach  rozsypanego kolosu znaczyliśmy? kto 
o nas zapyta ł?  kto się tyloletnich igrzysk losu na­
szego uża lił?  kto  podał rękę tonącym rozbitkom? 
Czuły i w ielkom yślny A l e x a n d e k !  Tenże Bóg, ser­
cem Jego, jak niegdy Gyrmowem kierował: „ B ą d ź ­
cie wolni! za h a cza m  w szystkiego. U lacie im ię i 
o yczyzn ę , bez k tó re j t y ć  nie m ożecie, dla  którey  
kra ń ce  św ia ta  p ró żn o  o b i e g l i ś c i e W y rz e k ł ,  i 
słowo nieeofniune na potędze swojey, i dostoynych 
sprzym ierzeńców  zakreślił. Ale cóżby wolność 
bez granic  i p ra w id e ł  znaczyła? O trzym ał ją pier­
wszy człowiek od lamego T w ó rcy  , i zaraz zginął, 
skoro zap rag n ą ł  bydź nieposłusznym. T rzym a­
cie w  rę k u  ten  zakład i rękovmią swobód w a ­
szych. Czemże one będą, jeźli serca i zamiłowa­
nia do n ich nie uwiążecie, jeśli onych tak, jak do­
broczynny ich  nadawca cenić i piastować nie bę­
dz iem y? Cóż on na ich  czele zapisa ł?  O to ,  że 
t ro n  i istnienie ’Polski, z potęgą i chw ałą  Rossyi 
są połączone. N .s tępn ie ,  jedno c ia ło ,  jeden p ły n  
życia i w zrostu  ożywiać powinien. W ię c  niedą- 
żyć do tego celu, jest to własnemu is tn ien iu  nie 
sprzyjać. Jaki< £ dary  i dobrodzieystwa w  tym 
związku zaręczył? W szystk ie ,  na k tóre tylko du ­
sza jego w owoczesnem położeniu podnieść się mo­
gła. N ayprzód, p ierw szą podwalinę każdey spo­
łeczności , re lig ią  oyców naszych szczególnieyszą 
opieką obw arow ał.  Próżno tam myśleć o zakła­
dzie pańs tw  i rz ąd ó w ,  gdzie się ta dostoyna po- 
słannica niebios godnem siebie sprzymierzeństwem 
nie połączy. P rzeży ła  ona i przeżyje wszystkie 
zm iany  w ieków  i  narodów'; w ięc co dla n ie y ,  w  
chrześciańskiem  sercu, ten  jey p ra w y  miłośnik 
Zawi4zał, to nayprzód zasługę jego w  księgach 
wieczności stanowi, k tó ra  samo naw et zapragnie- 
nie dobrego, sobą nagradza.

G run tu jąc  w ewnętrznego dobra posadę, ogro­
dził ją św ietną politycznego by tu  w a r o w n ią , w  
doświadczoncm i walecznem rycers tw ie . K om uż 
je pow ierzy ł?  Oto złożył je w  rę k u  tw órczych  
Jego Cesarzewicowskiey M ości,  dostoynego brata
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sw'ojego, p oufa łego  przyjacie la ', n ieodstępnego od- 
n a ym ło d szych  la t tow arzystw a , i  troskliw ości swo­
j e y  dla nas nayśw iadom szego. Jak im że droższym 
darem mógł nas uświetnić? Nie moim oczom po­
zwolono w ten się blask w pa try w ać  ; ale chlubić 
się lem szczęściem, każdego polaka jest długiem.

A  kiedy i w ew nątrz  i zewnątrz, ten w ie lko­
myślny W skrześca  imienia naszego wszystko za­
bezpieczył; roztoczył dla nas nieocenione dary  sw o­
bód, spokoyności i narodowości naszey. Nie prze­
liczę ich  bracia! w  samych naw et napisach  i roz 
działach. Macie je przed oczyma waszemi; i za­
pisane z n ich  ty lu  ustaw  dobroczynnych zbiory, 
dla przechow ku i  wdzięczności pokoleniom w a ­
szym gotujecie. Już ich  owoce zbieracie. Rząd 
stały i czuwający, wszystkie pow iaty  i siedliska 
wasze ożywia. Sprawiedliwość zawsze gotowa, 
zbrodniom i gwałtom bezkarnie  się pokazać nie 
dopuszcza. Związki i stosunki handlowe z sąsia­
dami korzystniey sprostowane. .Tyle zakładów 
naukowych, przemysłu, rękodzielni razem zakw i­
ta! Czegóż nie dostaje do waszey narodowości, 
k tó rą  w dostoyney  praw odaw ców  postaci, na sey- 
m ach wolnych, wyobrażacie? Lecz ten oyciec nie 
p rz e p ła k a n y , kochał nas sercem macierzyslóm. 
M atk i  naylepiey wiedzą, że się częstokroć dzieci 
ukoić nie mogą, póki na ulubione swym sercom 
pieścidła nie patrzą. Dogodził on po matczyne­
mu i tym  zapragnieniom n aszy m : ura tow ał nam 
drogą kolebkę naszey starożytney narodowości, z 
miastem wolnem K r a k o w a , pod opiekuństwem  j 
dostoynych sprzymierzeńców istniejącą, gdzie świę­
te popioły pierwszych fundow nikow  dawney m o­
n arch ii  naszey, błogosławić nie przestaną nowey 
dynastyi K ró ló w  Dolskich, w  potężnym Cesarsko- 
Rossyyskim Domie, ożyley i rozjaśnioney. Ale k ie­
dyż przepłynę w ylew  ty lu  dobrodzieystw , k tóre- 
m i wszystkie dni tego' M onarchy  są zapisane? 
N iech dopowie za mnie resztę ta sama stolica, 
k ró lk iem i niestety! odwiedzinami jego odrodzona 
i uświetniona. K tó ry ż  ją krajowiec w ty lu  budo­
w ach  św ietnych i okazałych teraz rozpozna ? kto 
do niey dojedzie bez dziwu i zachwytu nad w skrze- 
szonemi rzym skich Apiuszów gościńcami? kto w 
n iey  osobistego daru  i upom inku A l k x a n d b o w e - 
g o  łzami nie skrapia? I  gdzieżeś Ty sam, W skrześ-  
co imienia naszego! Z akładniku tylu nadziei n a ­
szych! Dobroczyńco tylu pokoleń, k tó re  tę zie­
mię zamieszkają? Niestety!... te same dżdżyste i po­
n u re  chm ury  , rzew liw em i łzami ludów nadnew - 
skich wezbrane, już nam od k i lk u  dni zapow ia­
dają, że naw et zw łoki twoje grobow y kam ień przed 
okiem widzących zasklepił! Już tylko na pogro- 
bnym  tronie  w  tw arz się twoją w p a t r u je m , i jey 
rysy  drogie, do serc naszych przenosim. Już ty l ­
ko szczątki szat i iw ie tn y c h  znamion tw o i c h , w 
żegnalnym upom inku nam przekazane w  rę k u  t rz y ­
mamy i łzami polewamy!

Gdzież się drobne i niedorosłe pisklęta bez 
macierzy udamy? gdzie w zrok obrócim? Do Cie­
bie, Nayjaśnieyszy Następco T ro n u  Jego, M i k o ł a ­
j u  pierw szy  , nadziejo i pociecho R o s s y i ! a nasz 
naymiłościwszy K rólu! Po Cyrusie , posłał Bóg 
A r ta x e rx a ,  aby co p ierw szy zaczął, d rug i dokot 
nał; a to spajając łańcńch  przeznaczeń Bożych 
nad owym ludem znękanym, ale jeszcze na ów czas j 
nieodrzuconym. Już  to się iści na Tobie kiedyś 
w yrzekł: że panow anie  A l k x a n d b a  w  Osobie tu>o- 
j e y  chcesz p r ze d łu ży ć .  N iech ta obecna postać 
żałoby naszey słuchu i serca twojego doleci! zńiey  
w yrozum iesz ,  że ile pierwszego płaczemy , ' tyle, 
Ciebie drugiego kochać przysięgamy. Tysiąlc lat 
dziejów narodu naszego dowodzi , że każdy p r a ­
w y  polak, życiem własnem K ró la  swojego zastą­
p ić  b y ł  gotów. Niech więc te pogrzebiny, od dnia 
dzisieyszego, w  radość się i w esele nasze przemienią.

Jeszcze stów kilka, bracia! Mocarze świata, 
wyobrażając potęgę i majestat Boży na ziemi, nie 
przestają bydź ludźmi przechodnim i i docześnymi. 
Jest jeszcze Pan  wyższy nad nim i i nad nami! Aby 
w ięc istnienie nasze kiedyżkolwiek się ustaliło, 
m usimy się pogodzić z tym  w iekuistym  Panem, 
bez którego w o l i , ani p o m y ś l ić , ani odetchnąć
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nie zdołamy. Pókiź On dla nas wyszukiwać bę­
dzie Cyrusów, A r ta x e rx o w  , bądź tam Tytusów, 
aby  się serc naszych dobrodzieystwami swemi do­
kup ił?  Pogodźmy się z nim tak  przynaymniey, jak 
»ię niegdy starzy oycowie nasi z przyjaciółmi 
swym i w  oziębłościach godzili. Nie półgębkiem 
i zamartwiały postacią, ale prawdy i szczerością; 
nie lichw iarsk iem  zmindactwem, ale sercem szla- 
chetnem  i wylanem; nie na oko i p o z o r , ale w  
zachwycie praw dziw ey miłości, w 'k tó rey  wszystkie 
się cnoty chrzescianskie i towarzyskie zaradzajy.

t Pozę! wioń na te pokolenia ducha ich oyców! 
a  jeszcze się dusza A l e x a n d r a ,  przed twyrm tronem 
stojyca, utrwalonem  Polaków szczęściem, rozraduje.

Na podstawie wspaniałego katafalku wynie­
sionego w kościele m etropolitalnym  w  czasie la -  

 ̂ łobnego obchodu po spoczywajycym w  Bogu M o­
narsze,';znaydujy się następujyce napisy wyjęte z 
P isrna.świętego, i) Tyś go ob ra ł  K ró lem  ludowi 
twem u. 2) A  gdy usiadł na stolicy K rólestw a 
swego, w ypisał  p raw a  zakonu. 5) I  stal się w o ­
dzem w  miłosierdziu swoim Ludow i k tórego zacho­
w a ł  i n iósł go w  mocy swojey. 4) Pochwycon 
jest, bowiem podobała się dusza Jego Bogu i  po- 
liczon jest pomiędzy syny Bole.

T  u  n  c  r  a .
O d g ra n ic  Tureckich  i8  M a rca .

(s K o r  respondent a W arszaw skiego).
W  Stambule rozeszła się pogłoska, źe Lord  

K o ch ra n e  na wyspę Zante przybył. Sądzono ró ­
wnież , źe Poseł angielski umyślnie z przybyciem 
się opóźnia, oczekujyc rozwinięcia pew nych  uk ła ­
dów.

W szystkie  gazety greckie mogy bydź czyty­
w ane w  Stambule. P o r ta  wydała rozkaz, aby wszy­
scy niechętni więzieni byli w  kaydanach na po­
kładach  okrętów, i aby każdemu z n ich  dano na 
utrzymanie 200 piastrów, dopóki eskadra cała z nie­
mi.nie odpłynie. P u łkow nik  P abvier  rozpoczył swo­
je działania przeciw  Eubei. W iadom ość o L p rzy­
byciu L orda C ochrane  na w yspy J o ń s k ie , rzuci­
ła  w ielk i  postrach między M uzułmanów. Grecy 
na górze Olimpie wzięli się do broni. Ze wszy­
stk ich  stron potwierdza się wiadomość o zaszłych 
w ypadkach  pod Missolungy w  pierwszych dniach 
tego miesiyca. Sami T urcy  podajy stratę lb r a h i-  
m a  na 4ooo ludzi. W y p a d k i  te rozszerzyły pow ­
stanie G reków  w  A karnanii.  G ura, k tó ry  Ib r a -  
him ow i od strony Salony ty ł  z a ją ł , rozstrzelać 
kazał w ielu  jeńców francuzkich.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  28 m arca .

(z G a ze ty  P r u s k ie j  Stanu.)
P odług  wczorayszych wiadoYności z W in d so r , 

zdrowie K ró la  Jm ci coraz się polepsza.
— W  sobotę wieczorem z depeszami od P. 

C anning  wysłano z m in isteryum  stosunków ze­
w nętrznych, gońców: M oore  do X ięc ia  W e llin g ­
tona  do S t. P etersburga; H olm es , do P. W elle sley , 
do Vlriednia.

— W e  czwartek k ró lew sk i goniec H u t , a 
w  sobotę wieczorem kró lew ski goniec S m ith , 
wyjechali z depeszami z m in is teryum  stosunków 
zew nętrznych do Lorda P onsonby  do P lym u th . 
W k tó tc e  ma nastypić wyjazd Lorda na mieysce 
swojego przeznaczenia , pełnomocnego m inistra  
K ró la  Jmci przy rzeczypospolitey Kolumbiyskiey.

— W  sobotę Królewsko-niderlandzki, poseł, 
m iał inleresa z Panem C a n n in g , w  m inisteryum  
stosunków zewnętrznych."

— W c zo ra  nadeszły depesze od Lorda G ran-

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .
A n d rze y  Sucharski

ville z P a r y  la ,  do m inisteryum  stosunków zewnę 
trznych.

— H ra b ia  Liverpool w yjechał dp W a lm e r -  s  
Castle.

U m arł  tu  Biskup D u rh a m sk i , powszech­
nie poważany i kochany; w ieku  m iał lat 92, a b i ­
skupem by ł  la t 57.,

— F rega ta  M ie d s to n e , K ap it .  P u lle n ,  k r ą ­
żąca około brzegów a f ry k ań sk ich ,  zabrała hisz-

ański i dwa niderlandzkie okęę ty ,  prowadzące 
andel niewolnikami.

■ ! — Nietylko w  Callao , ale i w  L im a  b y ł  w 
listopadzie r. z. w ielk i  nimłostatek zboża; za be­
czkę myki płacono 19 piasfbow z okrętu.
L-11 T  ^ trzym aliśm y (wyraża gazeta poranna) . 
k ilka  listów, pisanych z tea tru  woyny w  Indyach * 
wschodnich, potwierdzających d o m y sły ,  ze Bir- 
mani nie przyymą naszych w aru n k ó w  pokoju.

— L isty  z Sincapore  donoszą o dobrym w y ­
padku układów z R a ja h em  Ligoreyskim, skutkiem 
k tó ry ch  ustała niespokoyność, do k tó rey  dały po- 
wod przygotowania jego do w y p ra w y  wojenney 
na wyspę P rin ce  o f-P a les .  Dodają o postanowie­
niach, k tó rych  trzym ać się majy w  polityce a k tó ­
re  na przyszłość , z Siam ern., T o w a y  i  M e r g u i , 
nader pożyteczne bydź mogą.

D n ia  1 kw ietn ia .
W  e w to rek  około p o łu d n ia , P . C a nn ing , 

Sekretarz stanu , opuścił stolicę, i nocował w 
Jllalborough. W e  środę, w yjechał do P a th ,  k tó ­
re  \ve czwartek o godzinie 10 znowu opuścił. T e ­
goż dnia o godzinie 6 przybył do S a lt-h ilt-H ill, 
gdzie go p ry w a tn y  jego Sekre tarz  , P. S ta p elto n  
zn a laz ł , k tó ry  pojechał po niego dla in teresspw  
wielkiey  wagi, zaszłych w departam encie zew nę­
trznych stosunków. W c zo ra  rano w yjechał P. 
C anning  do W in d s o r , i m iał długie w ysłucha­
nie u K ró la ,  poczym do L o n d y n u  pow rócił.  ,

— W e  czwartek wieczorem, goniec gabine­
towy, M eates, przywiózł depesze z S t. P e te rsb u r­
ga . W iadomo, ze on wyjechał za X ięcieni W e l ­
lingtonom , znalazł go w  P er lin ie  i towarzyszył 
mu do stolicy Cesarskiey. X iązę ostatn ich  dni * 
marca m iał z S t. P e te rsb u rg a  w yjechać. P. T h o m a s  
W d so n  usuwa się od Reprezentacyi miasta L ondy- $ 
nu  w  Parlamencie.

F  R A N C Y A.
P a r y l  d. 2(j m arca .

(z K oresponden ta  Hairiburskiego).
Na mieysce zmarłego Xiąźęcia M o n tm o ren cy , 

kandydatam i na guw ernera  J. K . W .  X iążęcia B or- ■ 
d ea u x  wymieniają: Barona P arnas, X iązęcia E la -  * 
cas, Hrabiego de la F erro n a y s  i M argrabiego C ler­
m ont- Tonnere.

M ów ią o mającym nastąpić m ianow aniu  k i l ­
ku  now ych P a ró w ', z tym dodatkiem, źe się to , 
mianow icie zasadza na przyrzeczeniu zmarłego K ró ­
la L u d w ika  X V I I I .

Podług ogłoszenia publicznego od dw óch dni, 
kassa umorzenia obraca 280,000 franków  na zaku- 
powanie papierów 5 p rocentow ych, gdy dawniey | 
na dzień tylko 260,000 do tego potrzebowała. - S 

Dnia 27 b m. Małżonka Xiąźęcia P olignac, j 
posła naszego przy dworze Londyńskim  pow iła syna. X 

Gazeta P toile , przychylną Ir landzk im  kato- k 
likom umieściła dzisia Deklaracyą A rcy-b iskupów  i j
Biskupów  rzymsko-katolickiego kościoła irlandz- / 
kiego, datowaną w D ublinie  d. 25 stycznia, w  k tó ­
rey  się oświadczają przeciwko i 4 dogmatom i p ra ­
widłom w iary  kościoła katolickiego.

— Od d. 19 do 25 marca przybyło  do C a­
lais g statków7 przewozowych i na n ich  323 po­
dróżnych,i tyleż statków, na k tó ry ch  35  ̂ odpłynęło.

Litew sk iego  W ojennego G ubernatora  
R z e c z y w is ty  R a d ca  S tan u  i K a w a le r .

w  D rukarni R ed a k c ji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
W ilno dnia /j kw ie tn ia  v- t. Roku. 1826

i Od Rządu Gubernialnego Wileńskiego o - ta jednego z Urzędników komplet w tey konkur- 
głaszisię: i i  na zaspokojenie prowiańckiey na sowey sprawie składających, do rozpoznania tey-. 
le iności rubli srebrnych 4,986 kopiejek 18 z pro- ze sprawy komplet w Sądzie Ziem. Wilejń; £  
centnmi, Kommissyi edukacyy ney i innych dlu- nizey podpisanych urzędników złożonym został, 
gow, obywatela Józefa Houwalda, oddany był z tego powodu strony powodujące obowiązane 
na prżedaż majątek jego nazywający się Szyr- są wraz po wydaniu ninieyszey awizacyi, same 
w inty  z liczącemi się w  nim 5o duszami płci lub przez Plenipotentów, na sessyach poobie- 
mę-lkiey i 45 ieńskiey, w  powiecie wileńskim dnich ponowić przed Sądem czynione objaśnie- 
Jeżący, oceniony do 97,696 rubli 32 kopiejek nia sprawy, ociera takowa podaje się awiza- 
assygnacyynyth, a dochodu rocznego przynoszą- cya. Dat roku 1826 moa apryla 8 dnia. 
cy rubli 4 S83 kopiejek 46  ̂assyguacyy i.ych; z po- Michał Sawicki Prezydent Ziem. Ptu Wileń.
wodu niejawienia się życzących nabyć go na Wileń. Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński,
terminy uprzednio naznaczone, ustanowione zo- Wileń. Ziem. Pisarz Józef Nabórowski,
stały nanowo takowe terminy , a mianowicie i --------------
pierwszy dnia 26, drogi 28 maja roku bieżą- 1 Sąd Ziemski Powiatu Trockiego zaw ia .
cego , a trzeci i ostateczny we trzy miesiące damia interessowane strony, że w  dniu i5  b.
od dnia pierwszego wydrukowania, które pó- m. kwietnia dekret oczewisty w  sprawie kon-  
źniey nastąpi w  gazetach Sankt petersburskich kursowey zeszłego Chorążego Sienkiewicza o-  
albo Moskiewskich; azatem życzący bydż uczę- głoszonym będzie.
sinikami ty ch licytacyy, zechcą przybydź dote- Andrzey Podbereski Sędzia Ziem. Trocki;
go Rządu na terminy naznaczone. Dnia 3 a- Leonard Żyliński Sędzia Ziem Pttu Trgo.
pryla 1826 roku. Adam Strawiński Pisarz Ziem. Trocki.

Asseaor i Kawaler Nowicki. , __________
Sekretarz i Kawaler Kleyst. 1 Sąd Magistratu Miasta Wilna, w skutek
Naczelnik Stołu Kowalenok. Ukazu Rządu Gubernialnego Wileńskiego pod

--------------  dn.em 3 teraznieyszego miesiąca apryla za N.
i  W  Gubernii Mmskiey w  Ihumeńskim 14,989 na3tałego, postanowił oddać z publicz- 

Powiecie w odległości od Mińska wiorst a4 a ney licytacyi od dnia u5 *tegoż  miesiąca apry-  
od pocztowey drogi z Mińska do Ihumenia i- la w arędę dom W incentego i Bogumiły M a-  
dącey o wiorst 6, przedaje się Klucz Pereźyr- linowakich Obywatelow Wileńskich w  W ilnie  
ski mający fundum nazwane Tokarnia z folwar- przy ulicy Subocz pod N. 3 i  położony, na u -  
kiem attynencyonalnym Zalesie, w tym mają- satysfakcyonowanie należney od tychże M ali-  
tku liczy się poddanych domów roboczych io3 nowskich na rzecz Kupca Majetego w  illości 
dusz męskich rewizskich 4 i 7, ziemi dobrey i rub: srebr:8o i7  kopiejek 75 summy, i dla te-  
w  całćy obszerności urodzeyney, z zaroślami go żeby życzący takowy dom zew szelkiem i do 
w łok  24o, usiewu oziminy beczek 5o, sianożę- onego przynaleźnościami wziąć w  arędę, do li­
ci dostatek i na utrzymanie bydła rogatego sztuk cytacyi w terminach 10 , 12  i i 3  idącego m ie-  
3 oo wystarczający tak w fundum Tokarni, ja- siąca aprila na mieysce położenia tegoż domu 
ko i folwarku Zalesia , zabudowania nowe na z prawnemi Ewikcyarai, jawili się; w  tein c e -  
podmurowaniu, składy zbożowe w słupach mu- lu wydaje się ninieyaze ogłoszenie. Roku 1826 
rowanych, magazyny na zsyp ziarna wygodne miesiaca apryla 7 dnia. 
i dobrze opatrzone, i wszelkie budowle mie- Karol Hurtig R. M. W .
szkalne i ekonomiczne w dobrym stanie, zmia- • _ _ _ _ _ _
ny dworne i sianożęcie rowami okopane, przy 2. Magistrat miasta Wilna, powodem na-
fundum lo k a m i  nad rzeką Swisłoczą połoźo- stałego w swym Sądzie w  doiu dzisieyszym  
nym znayduje się ogrod nowo założony, drzew postanowienia, podaje do powszechney wia-  
owocow ych sztuk 700 l ic z ą cy ; dwa młyny, dom ości, iż dom Starozakonnego Arona M i-  
wodny o dwóch kołach i w ołow y na dwa chelowicza Cwilinga, w Wilnie na ulicy Ru-  
kamienie; zawód gorzałczany .z miedzią odpo- dnickiey pod N. 286 położony, w  posessyi tra-  
wiednią. Cały ten majątek co do ekonomiki dycyyney Chorążych Słominskich W  W . Czu- 
gruntowey dobrze urządzony, jako też do sy- dowskich były , a z publiczney licytacyi dla 
tuacyi i potrzeb włościańskich należycie opa- uspokojenia pretensyi Kazańskiego Piechotne-  
trzony, w granicach pewnych i niekwestyo- go półkn przez wdowę M edyncowowę G ene-  
nowanych. Życzący nabyć pomieniony mają- rałową przekazaney , w roku ninieyszym za 
tek wiecznością mogą się w każdym czasie o uprzedzonemi awizacyami w  arędę po dzień  
dobroci i wszelkich szczegółach onego na m iey- a3 apryla 1827 roku w yp uszczony , na mocy  
sen przeświadczyć, i o cenie dowiedzieć się u- Ukazu z Rządu Gubernskiego W ilengo dnia 
dając się do W . Rusieckiego rządcy tegoż ma- 3 i  ominionego miesiąca marca, za N. i3 ,333  
jątku w 1 o sa m i mieszkającego. wyszłego, jako po skasowaniu przez Rządzą-

W olno drukować dnia 8 kwietnia 1826 cy Senat całego przewodu dzieła w  stopniu  
roku. Cenzor łladzca Stanu Ignacy Reszka. Jenerałowey M edyńcowowey przez półk R a-

7—   zański ze Star. Cwilingiem intentowanego , i
1 Sąd Ziemski Ptu Wileńskiego zawiada- znikczemnienia skutków uzyskanych na Cwi-  

mia tak samą JO. Niężnę Maryą Puzyninę Sta- lingu Dekretów, z daty 23 teraźn. mca apry-  
rościnę Szatermcką, jako też jey kredytorow i la zostanie nieraz rzeczonemu Cwilingowi ja- 
pretensorów, iż powodem zeyścia z tego świa- ko dziedzicowi we władanie wieczyste przez;



Magistrat m niejszy powrócony, a ztąd £e o a- 
rędę takowego domu z daty następującego te r ­
m inu śgo Jerzego czynić układy i zawierać 
kontrakta  Starezakonny Cwiling ma prawo, 
Magistrat ogłasza i wtem celu uinieyszą wy­
daje awizacyą. Datt. roku a 82 6 mca apryla 
5go dnia. r 1

K arol F u r t ig  R. M. W .
Ignacy Misiewicz Regent.

a Roku niniejszego 1826 miesiąca Maja 
*7» ł ^* *9 - dnia, a jeśli potrzeba przedłużenia 
Targu wymagać będzie, to i 20, wybywać się 
będę wiecznością przez Urzędową Licytacya 
w mieście Rydze, w Sądzie Nadwornym G u- 
bernii Inflandzskiey, dobra zmarłego JW . An­
toniego von Lowiza Rzeczywistego Radcy Sta­
nu, Panten zwane w Powiecie Rygskim w Pa­
ra fa  Salisburskiey położone, a Dalen, Pulkarn, 
i K ezaw  zowiącesię w tymże powiecie w pa- 
raffii Dalenskiey ze wszystkiemi do nich przy- 
należnościami oraz z bydłem i ruchomością go­
spodarską, i przeto następcy zmarłego Von Lo- 
riza; życzących nabyć takowe dobra nader zy­
skowne tak z powodu położenia nad rzeką por 
tow ą i o wiorst l0 od miasta Rygi, jako ko- 
rzystney łowby Minogow, zyskownych docho- 
dow z karczem i młynów, urodzayney ziemi, 
obfitey ilości łąk i innych wielu zale t,  o t e r ­
minie do Licytaoyi przeznaczonym niniejszym 
zawiadamiają.

Z polecenia Sukcessorów Pełnomocnik Ga­
sper Dąbrowski,

c prawnemi i dostatecznymi ewikcyami Oa i i ,  
cytacyą do tegoż Kollegium za Trocką bramą 
na plac Zborow y, w dniach: 9, 10 i ia te ra- 
znieyszego miesiąca apryla o godzinie 2 po po­
łudniu, gdzie i o warunkach dow iedzie  się mogą.

Dat w Wilnie, 182b roku apryla 2 dnia.
Członek Kollegium X. R. Downar , v. Su- 

per-Intendent,
Sekretarz Marcinowski.

a Mateusz i Elżbieta Szteynow ie, dają 
wiedzieć niniejszym  pismem wszystkiem, mo­
gącym mieć pretensje  do folwarku Klaryszek, 
w  powiecie Trockim , w parafii barbaryskiey 
położonego, a do dziedzictwa W . Leona To- 
maszewicza Skarbnikowicza należącego; iż oni 
z  tymże dziedzicem Klaryszek wchodzą w u- 
mowę o zastawną possessyą tego to folwarku, 
poczynać się mającą w roku teraznieyszym 1826 
miesiąca kwietnia a 3 dnia , skutkiem k tó re y , 
i pieniądze umówione W . Tomaszewiczowi za­
liczone będą; żeby więc pretensorowie rzetel­
ne swe należności, przed tyra czasem czy to 
w Klaryszkach, czy też w mieście Wilnie, w 
Kancellaryi Aktowey Grodzkiej objawić raczy­
li dziedzicowi, dla przyjęcia od zastawników 
p ien iędzy , wzmienieni Szteynowie małżonko­
wie wzywają i proszą. Wilno roku 1826 mie­
siąca kwietnia 3 dnia.

Dozwala się drukować powyższe w ezw a­
nie Cenzor Ignacy Reszka.

. v  ,S N ,ze? P0(V>sany, w Imienin Urodzoney  
Karol iny z Kuszelewskich Kaczanowsk iej  b.  
Sędziney Graniczney Powiatu  Sza wolskiego  
skutkiem uczynionego zaskarżenia, na męża o -  
ney Ur. Jana K aczan ow sk iego ,  b. Sędziego  
Granicznego PowiatuSzawelskiego  dnia 25 mar­
ca 1826 roku w Aktach Grodzkich Pt tu  W , ł -  
komiersk.ego urzędowie  zapisanego, na oświad­
czenie  w dodatku Kuryera Litewskiego pod 

• 26 P™ez  wyrażonego Kaczanowskiego S ę ­
dziego przeciwko Aktorce K aczan ow skie j  Sę-  
dziney,  publicznie zamieszczonego,przez ninicy-  
sze zapowiada,  iż kto chce bydź przekonanym  
o walorze s y t u a c y i ,  wyrażonego męża j u ż  w 
zawinieniu aż nadto rneodpowiedniey wnioskowi  
sytuacyi  Autorki  Kaczanowskiey , dla pew no­
ści i potrzeby,  niech raczy weyrzeć  1 w c zy ­
tać się w oskarżenie czt l i  oświadczenie ,  w yż  
Dattą  w  Aktach Grodu Wiłkornierskiego zapi­
sane. Jako uproszony w Imieniu Aktorki  pod­
pisuję. W incen ty  N ow ick i  R e g en t  i Adwokat  
Subsel iow Wileńskich.

D o z w o lo no  drukować.  2 K w i e t n i a  1826  
roku Cenzor,  Radzca K o l l - g i a l n y  Sjyinon Ż u ­
kowski.

3 Kollegium wileńskie Litewskiego E w an­
gelicko Reformowanego Synodu ogłasza: iż dom
zwany Pogietowski, ze wszelkiemi wygodami, 
w  mieście W ilnie na ulicy Zakreckiey położo­
ny, do funduszu Zgromadzenia Ewangelicko-Re­
formowanego należący, ze sklepem murowanym 
i dalszćm zabudowaniem, tudzież z ogrodami: 
fruktowym i warzywnym; wypuszcza się przez 
licytacyą w trzyletnią arendowną dzierżawę od 
dnia 23 apryla roku bieżącego. Życzący przeto 
wziąć takowy dom w arendę, zechcą p rz jbydź

2 Dekretem oczywisiym Sądu Ziem. Ptn W i -
1i w w SV ,liz(,n? s,lm? rukli srebrnych 785. na 
J YV W : Stanisławie oycu,  Andrzeju synie Puzy­
nach,  ewikcia oparta na majątkach w Galicyi  
Gozdźcu, Kowaliszkach i dalszych , jeżeliby kto 
zyczyłnabyć t ę p , etensyą donoszący mieszka w do­
mu W g o M a x a  na Trockiey Ulicy pod N. 3q5. u 
Lakiernika Stanisława Matowicza, nadto życzeniem 
donoszącego, jeżeliby kto jadący do Lwowa potrze­
bował na usługi, ofiaruje się bezpłatnie i jest <ro- 
towy za wiedzą zwierzchności.

Mikołay Jachimowicz.
Dozwolono drukować Wilno 4 kwietnia 1826 

roku Cenzor Symon Żukowski.

IVowe dzie ła  Polshie.
2 Ki lka Ballad i Powieści,  dziełko in 12010 

stronic Hczbowych 100, nieliczbowych 8, drukiem 
A A .  Missyonarzów Wilen. ,  zawierające w  sobie 
następne nialerye — Walgierz i Hel iglmda powieść  
we trzech częściach— Czeremch Bal lada  Ka­
mienie w Pieszczanach Bal lada Ptak złey wróż­
by Powieść — Ruczajek w olszynie dumka _  Cmen­
tarz Ballada. Wołkowicze  powieść —  Przyłuki  
.Ballada.

Cena na papierze ordynar. kop. sr. 3o.
na klejowym białym kop. sr. 40.
na pocztowym — kop. sr. 5o.

3 W  Skutek Dekretu igo Departamentu 
Sądu Głównego Li tło Wileńskiego na dniu 10 
xbr* i 8 a5 r. ferowanego, i po zatwierdze­
niu prze* JVV. Cywilnego Gubernatora A ktu­
alnego Radzcy Stanu i Kawalera Horna , 29 
januaryi b. r. N. ig 3 ku spełnieniu zakommu- 
nikowanego, Rząd Gubernski przez niniejsze



ogł<menie awizuje; U ruchomość w tłumokack 
u Ąntostki Chipowa S/.adziouka i pochodnego 
J richinn Pcnciochy odebrana;  chustka biała 
bawełmczna dużey ręki nieobrobiona i, chust* 
ka hałajowa granatowa w kraty dużey ręki i,  
chustka bawełniczna grauatowa w kropki bia­
ła  ze szlakiem dużey ręki i, chustka 'perkalo-  
wa ze szlakiem w kwiaty duża i, chustka czer­
wona perkalowa duża ze szlakiem i,  Chuste­
czka od s/yi  rr.ałey ręki w kratki na białem 
dnie perkalowa l ,  fartuch biały perkalowy w 
kwiaty ponsowe niebieskie i,  fartuch biały per­
kalowy w> paski błękitne i, fartuch biały tka­
ckiego płótna i, sznurówka czarna maszystro- 
wa z guzikami cynowemi x, prześcieradło tka­
ckie nowe i, koszula kubiecia tkacka nowa i, r ę ­
cznik duży fabryki rossyyskiey i, spódnica ka- 
mlotowa zielona i , spódnica sukienna gra­
natowa i ,  wstęga czerwona półtorołokciowa 
i ( roźeczek od prochu t, szrotownica ze szro- 
tem i ,  krzesiwa 2, naparstek 1 , łancużków 3, 
jeden stalowy, a drugi tombakowy do sznóró- 
wek, siarki kawałek 1, gombki kawałek t, proch 
do strzelania w papierze u ta r ty ,  dłóto żela­
zne i, brzytwa osadzona do użycia w mieyscu 
noża x, siekiera z rękojeścią 1, sakwy 1, 
pierścionki 3, jeden tombakowy, a dwa srebrne 
parolik i obrączka,  kulbaki a ,  musztuk i u- 
zdzienica , koni parę światło - gniady i dere- 
szowaty , karabin ang ie lk i  nahity bez kurka, 
przy nim pasek czerwony, i pieniędzy Joachi­
ma Pięciochy złotych dziesięć, który opowia­
dał: źe gdzieby takowe rzeczy były skradzio­
n e , nirpamięta.  Przeto właściciele wyiey po- 
szczególnionych rzeczy w przeciągu czterech 
miesięcy dla otrzymania onych mają się jawić 
do Sądu Niższego Ziemskiego Pttu Kosieńskie- 
go z prawnemi ne. to dowodami; po upłynionym 
zaś te rmin ie,  będą sprzedane przez publiczną 
licylacyą, a pieniądze odesłane do Msgistratu-

ry Powszechney Opieki, R. 1826 maca Marc* 
37 dnia. Assesor i Kawaler  Nowicki.

Sekretarz Tytu la rny  Sowietnik Jan So­
kołowski.

Naczelnik Stołu Kollegialny Sekretarz,  
Wincenty  Leonowicz,

3 . Od MinBkiey Skarbowey Izby ogłasza 
się, iż w  niey odbywać się będą targi,  na od­
danie w lsstoletnią,  od 13 apryla terażniey- 
szego 1826 roku, arendę, w mozyrskim powie­
cie skarbowego majątku T urów  , w którym 
zawiera się; w miasteczku Turowie  ekonomi­
czny dwór 1, folwarków 6; włościan, dymów 
gbiidusz podług ostatniey rewizyi męskich 2745 
1 żeńskich 3774, a dochodu podług inwentarzow 
j 8 i 5 roku wyliczono 21679 rubli i8£ kop.sr .  
z którego przeznaczono rozchodu na u t rzym a­
nie w całym majątku ekonomicznych oficyali- 
stow; na doktora z dwóma uczniami i na le­
karstwa 3667 rub. srebr.; w przypadku zaś nie- 
jawienia się życzących do wzięcia w aręndę 
całego majątku oddawać się hędą na trzy lata, 
od tegoż 13 apryla, znaydujące się w tym ma­
jątku karczmy, młyny, przewozy , woskownia 
i rybne tonie, za które to wszystkie artykuły,  
wyliczono, podług tychże inwentarzow roczne­
go dochodu 4107 rubli 8j kop. srebr. Azatem 
życzący wziąć cały majątek Turów ,  albo same 
tylko wymienione czynszowe artykuły,  zechcą 
przybyć na targi do tey Izby z dostatecznemi 
ewikcyami: pierwsi podług liczby dwóletnicb, 
a ostatni na trzecią część całey dz ie rżawnej  
summy, na terminy teraznieyszego 1826 roku 
w następującym miesiącu aprylu: 36, 37, 28 a 
dla przetargu 29 dnia; warunki  zaś każdy za 
przybyciem do targów zażądać i widzieć mo­
że w Izbie. Dnia s 5 marca 1826 roku.

Sowietnik Włodzimierz Weredkawięg,  
Naczelnik Stołu Goliniewicg.

T A B E L L A
Wygranych trzeciey Klassy dwudziestey dziewiątey Loteryi Klas-

r-» k « T n  łł £ V I /-» -!■ w  > n I )__ 1 * _ - 11. _ • 1 1
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4 6 2 15o 4 1 15o 4o 1 0 0 io o 5 3 1 5o
970 2 0 0 7 6 i5o 8 2 i 5 o 1 0 1 0 2 x5o
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1568, i 5o 58oo i 5o 6 7 i 5q I 0 6 0 1 i 5 o
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W szystkie  Losy wjgrane nadowod ze są źapłacone, Kollektorowie do Dyrekcyi odesłać powinni. 
Ciągnienie czwartey Klas9y 2gtey Loteryi odbędzie się dnia 5 maja 1826 roku. 
Ostrzega się grających w ninieyszą Loteryą, ażeby wymieniali Losy do kaźdey Klassy, 

stosownie bowiem do Artykułu 11 Obwieszczenia obok Planu (N. 69 Kur. Lit 1826) w y ­
grana temu tylko wypłaca się, kto posiada z właściwey Klassy Numer wygrywający.

w W arszaw ie dnia 8 k w ie tn ia  1826 roku.
d y r e k c y a  j e n e r a l n a  l o t e r y i  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

Kons. Kochanowski. J. Gebhard.
B iletów  do tey Loteryi dostać można naSawicz ulicy w domu Minkiewicza pod N. 54  w Kantorze

P. Jakuba Lichtenszteina*

Czas obserwacyi■ B W ysokość Barom.
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Pogoda.


